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Zaraz po ogłoszeniu wyniku 
. wyborów do izby Poselskiej a 

dnia i  listopada 1922, wypowie, 
daieliśmy na tern miejscu swe 
zdanie, iż logiczną konsekwencją 
tego składu Izby będzie sojusz 
ósemki z Piastem. Zdanie to wy­
powiedzieliśmy li tylko na pod­
stawie cyfr poszczególnych trak- 
cyj, bez ŻŁ-dnyeh inifych podstaw, 
— a zaopatrzyliśmy komentarzem., 
iż sojusz ten będzie okupiony 
przez ósemkę w ielk im i ustępst­
wami w sprawie reformy rolnej.

Dziś sprawĆŁa się to wszystko 
dokładnie, co nad zachęca do pró­
by dalszego odczytywania przy­
szłości. Sojusz Piasta i ósemki, 
jako logiczna konsekwencja wy* 
ńiku wyborów z 6 listopada, jest 
dk. wszystkich widoczny. Każda 
jednak akcja polityczna może być 
zwichniętą przed jej sfinalizowa­
niem. Otóż w pektraktacjach po­
między ósemką a Piastem popeł­
niono błąd zasadniczy. Ósemka 
stanowczo za wiele ustąpiła Pia­
stowi; Rozszerzyło to w sposób 
O b y w a ły  SKai3 wymagań lewicy, 
wPio*vadziło zamęt w pojęciach, 
0ft niożaa w Poisee drogą ekspe­
rymentów socjalnych przepzowa* 

ńn więcej danfe o pakcie 
^akow skim  występują z tajem- 
aj% J  mgły na światło dzienne, 
tem Wfięcej przygnębiające spra-

Prażenie Ustępstwa te aa- 
5 wiąły zaufaniem tnniarkcwa- 
a^ ck» kulturalnych, zamożnych 
f er społeczeństwa do politycznych 
Kierownifc-^w óseinki, z drugiej
m*A°n^  Przysłowiową oiiwą, od 
które; cuchnął ogień apetytów 
ludowych.

Pan Za,głoba przed jedoą z bi- 
te % »' jrZokł następujące prorok 
two:- , I  ;twę tę albo wygramy, 
alb.o p^4grąmy« Otóż w zastoso­
waniu do obecnej sytuacji polity­
cznej, możemy powtórzyć słowa 
tego rycerza. Sojusz ósemkowo- 
Piastowy będzie, albo go nie bę­
dzie. aI® możemy także wyobra- 

sobie, co może nastąpić zależ- 
od tego ozy wyjdzie czarne, 

Ci;y też czerwone.
jeżeli soiusz ósemk:owo-pia.sto- 
doidzie do skutku, to nastąpi 

P< wtórzenie poniekąd ' naszej his- 
orji z r. 1918. Wtedy taksamo

I demokracja narodowa ogłaszała 
} swój akces do reformy rolnej 
. (w projektach rozdawanych na 
1 prawo i lewo, ale nieoficjalnie— 

projektowano nawet wywłaszcze­
nie ponad 100 mórg). Wtedy tak- 
samo stawiano Da chłopa, na re 
wolucję, na eksperymenty socjal­
ne, na republikę. Nie udało się. 
Samiast rządu Dmowski—Witos, 
przyszedł Piłsudnki—Moraczewski, 
potem karykaturalny rząd kary­
katuralnego w roli polityka wiel­
kiego wirtuoza pjanisty. Manifest 
endecki, w  którym władzę endecja 
oddawała w ręce szerokich warstw 
Rzeczypospolitej Ludowej" — był 
skoszlawioniem bucie wy państwa 
polskiego w samym budowy tej 
początku.

Teraz, co jesz znacznie ciekaw­
sze (zdaje się, że i aktualniejsze), 
co będzie, gdy sojusz piastowo- 

i eseniKcfty rozbije się o swój grswcŁ 
pierworodny, a zbytnią pocłtep- 
ność kontrahentów krakowskich 
do szafowania cudzem mieniem. 
Czy na miejscu większości piasto- 
vo  - ósemkowej wytworzy się w 
Sejmie inna jaka większość?

Otóż, zdaniom naszem, nietylko 
„polska", jak to często mówi p. 
prezydent Wojciechowski, ale ża­
dna wogóle wfększołć. w Sejmie, 
poza ósemkovro-plasto-wą, jest nie­
możliwa. Arytmetycznie istnieją 
dwie możliwości sformowania bar­
dziej spoistej większości. Albo 
ósemka, Piast i N.P.R,— albo cała 
lewica razem z N.P.K. I mniejszo- j 
śeiarni. Otóż w łonie mniejszości i 
zasiada miljouer Szereszewskf, za- j 
siadają Niemcy, którzy zajęli krze- I 
sła stojące na skrajnej prawicy, i 
Wreszcie egoizm stanowy Piasta 
je st już dziś niemożliwy do sprzę­
gnięcia z robotnikami P.P.S. Więk­
szość lewicowo ■■ mniejszościowa 
może być więc używana jako "stra­
szak na mniej orjentującyct się 
polityków, ale uie Inoże być brana 
re?: lnie w rachubę.

Ponieważ jednak państwo pol­
skie, wbrew bezrozumowi poli­
tycznemu Polaków istnieć nadal 
musi, więc musi się też znaleść 
jakaś podstawa dalszego rządze­
nia krajem. Jeżeli nastąpi rozbi­
cie rokowań pomiędzy rzekomą 
prawicą a Piastem, to obie gra-
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py przez jakie półtora miesiąca 
przechorują szalony katzenjammer 
Nastąpi okres rzucania się na 
prawo i lewo, wściekłych interpe- 
lacyj, jeszcze wściekJajszych wnio­
sków nagłych, zawziętych charak- 
terystyk prasowych niedoszłych 
kolegów ministerialnych. Zoba­
czymy co wtedy napisze „Gszeta 
Poranna" o p. Witosie, a tygod­
nik „Piast* o p. Seydzie.

Po owym katzenjammer nastą­
pi okres poszukiwania nowej dro­
gi. Zdaniem naszem, nejra' ta d ro ­
ga musi jedno lub kilka stron­
nictw wyprowadzić z gmachu 
sejmowego przy ul. Wiejskiej.

W Sejmie poza kombinaeją 
obecną niema już nic do roboty

1 w kwestji tworzenia partyjnej 
podstawy dla rządów, w Polsce. 
Możliwie iż, uczucia grap  ósemki 
zwrócą się wtedy ku idei faszyzmu, 
dyktatury partyjnej, obecnie z 
djąmetralnie odmienną treścią, aie 
w jednakowej formie stosowanej w 
Rosji i we Włoszech. Zarówno 
bowiem w Rosji, jak we Włoszech 
nnLmy do czynienia z dyktaturą 
partji, tylko że w Rosji dyktatu­
ra partji jest. chorobą państwa, 
we Włoszech jego uzdrowieniem.

Otóż zdaniem naszem w Polsce 
niema miejsca na dyktaturę par­
tyjną. Abstrakcyjnie zgadzamy 
się odraza, iż Wę^ry są szczęśliw­
sze od Polski. Węgry przechoro- 
wały swój buiszewiam, jait dziec­
ko prze choro wujo odrę i leraz są 
zupełnie zdrowe. U nas bolszowizm 
weszedł w krew, jak  ohydny, h a ­
niebny syfilis.Nasz półbolszowizm— 
(używając terminu głębokiego my­
śliciela prof. Zdziechowskiego), roz­
kłada naszą żywotność państwową, 
dezorganizuje naszą pracę pań­
stwowo-twórczą.

Węgry śą  szczęśliwsze, ale bar­
dzo nieopatrznem byłoby powoły­
wać się na węgierski przykład i 
przywoływać uo Polski eKspsry.

ma człowieka, niema... Mussolt- 
niego.

Otóż—ciągle w założenia, iż 
eksperyment rządów ósemkowo- 
piastowych szczęśliwie ominie 
Polskę,—wydaje się nam, iż po 
partyjnych katzenjammerach, po 
marzeniach o faszystowskim prze­
wrocie, nasunie nieubłaganie lu 
giczna konieczność jednolitego 
frontu kulturalnej Polski. Jożełi 
Rosjanie ze swą anarchiczną, a- 
państwową psychiką mogli za cza­
sów Wrangia zdobyć się na jed ­
nolity prowTanglowski, a anty 
bolszewicki front, — to przed knb

turalnem społeczeństwem polskijra 
stanąć musi problemat jednolitego 
frontu w celu naprawy ustroju 
państwa polskiego. Na krótką 
chwilę zadcrnincwać będą musiały 
względy polityki wewnętrznej. Nie 
będzie to oczywiście front stały, 
ale liga dla określonego zadania.

Jeżeli kolasa przez drogę całą 
na jedno koło zapada, w końca 
przychodzi współ-pasażerom myśl 
napozór głupia, aby z kolasy w y­
siąść i koia porządnie na osie n a ­
stawić. Być może, ża i w naszem 
życiu politycznem doczekamy się 
chwili podobnej. Car.
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m eat „przechorowania bolszewlz- 
m u“. Nasza sytuacja geograficzna 
i militarna, skład etniczny nasze* 
go państwa jest zgoła hmy, niż 
królestwa z Trianon. Te same
względy przemawiać będą przeciw 
dyktaturze partyjnej na sposób 
faszystowski, tembardziej, i ż .do­
łączyć tn należy jeszcze jeden 
wzgląd kardynalny, iż u nas nie­
ma stronnictwa któreby rolę fa ­
szystów odegrać mogło, gdyż nie-

Bepesza Prezydenta Poincare:go.
Warszawa, 5 maja,

(Pat.) Prezydent Rzeczypospoli­
tej otrzymał następującą depeszę 
od Prezydenta Rzeczypospolitej 
francuskiej: „Przesyłam Waszej 
ekscelencji wraz z mcmi gorącem i 
powinsso w aulami najszczersze ży­
czenia dla Jego osoby oraz Polski. 
Jestem szczęk iwy, że m. tej chwi­
li marszałek Foch przywiózł dla 

1 waszej szlachetnej ojczyzny po­
zdrowienie Francji". W odpowie­
dzi Preaydent Rżplitej , wysłał na­
stępującą depeszę: „Żywo poru­
szony życzeniami, jakie Wasza 
Ekscelencja raczyła mi wyrazić 
tak serdecznie z okazji naszego 
święta narodowego, pragnę zako­
munikować Psim, jak  szczęśliwym 
ty ł  naród polski, mogąc w tym 
dniu witać Marszałka Focha. 0- 
beeaość wielkiego żołnierza Fran­
cji przy odsłonięciu pomnika na 
szego bohatera narodowego, rów­
nież marszałka Francji, była je ­
szcze jednym  dowodem żywotno­
ści trądycyj, które nas łączą".

Śniadanie w Belwederze*.
War32&wa7 5 maja.

(Pat.). Wczoraj o godz. 14 
Prezydent podejmował w Beiwe. 
derze Marszałka Focha śniada­
niem. Podczas śniadania Frezy 
Jen t wygłosił następujące przemć 
wienie: „Dziś rano, dekorując
Marszałka Focha wielkim krzyżem 
orderu „Virtuti Militari", dałem 
wyraz uczuciom, jakie Polska ży 
wi dia Francji. Narody polski" i 
francuski z całą en er tr ją zabrały 
się do pracy nad zagojeniem ran 
zadanych ri-zez wojnę i podnie­
sieniem kultury moralnej i mater 
jolnej; pracy tej musi towarzyszyć 
pewność, żę warunki pokoju będą 
w całości dotrzymane; gwarancję 
taką daje armia, mająca na celu 
pokój, nie wojnę. Jako najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych Polski 
wznoszę toast: „Niech żyjB Łrmja 
francuska na straży jpokojuf. Po 
śniadaniu Prezydent wraź z do- 
stojpym gościem w otoczeniu za­
proszonych osób udał się na taras 
Beiwederski, gdzie została podana 
czarna kawa.

W teatrze Wiąlkirn
Warszawa, 5 maja.

(P a t). Marszałek Foch witany 
owacyjnie przybył do teatru Wiel- i 
kiego ua przedstawienie baletu i 
„Bajka". Orkiestra w chwili w ej­
ścia Marszałka odegrała Marsy?- 
jankę, zaś art p. Roland odczytał 
okolicznościowy wiersz. Po drugim 
akcie dyrektor Młynarski wręczył 
Mai szalkowi Focho w i adres. Mar 
szalek, wyraził uznanie dla auto­
rów i wykonawców baletu. Na 
przedstawieniu byli obecni przed­

stawiciele rządu z prezesem Rady 
M itistrów Sikorskim na czele, 
korpus dyplomatyczny, przedsta­
wiciele Sejmu, duchowieństwa i 
wojskowości. Marszałek Foch że­
gnany owacyjnie po przedstawie­
niu udał się do poselstwa fran­
cuskiego na bankiet, wydany rst 
jego cześć przez gen. Duponi,

Obiad na Z*>mku.
Warszawa, 5 maja. 

(Pat.). Wczoraj wieczorem mi- 
nisteń spraw wojsk, wydal obiad 
na cześć Marszałka Fucha w  ssii 
assamblowej na Zamku Królew­
skim. Pad czas obiadu piarwrusy 
zabrał głos minister Sosnkowski, 
wygłaszając dłuższe przemówienie.

W szkole podchorążych.
Warszawa, 6 maja 

(Pak). Marssalek Foch dzisiaj 
rano był ne Mtzy w Szkole Pod­
chorążych i na akademji urzą­
dzonej na jago cześć przez Tow. 
Wiedzy Wojskowej. Po śniadaniu 
u hr. Zamoyskiego przewodni­
czącego Zjednoczenia Stowarzyszeń 
Polskich, gdzie Marszałek był 
obecny również na rewji Sonołów, 
udał się następnie Marszałek na 
wyścigi konne, owacyjnie witany 
przez publiczność. Parę m inut po 
przybyciu Marszałka Focha przy­
był na wyścigi Prezydent Rzeczy­
pospolitej ze świtą. Po przyjrze­
nie się dwom gonitwom Prezy­
dent Rzeczypospolitej, Marszałek 
Foch w towarzystwie Prezesa Mi 
nistrów, m inistra spraw wojsko­
wych i ministra spraw zagranicz­
nych opuścili pfac wyścigowy^ O 
godzinie 8-ej Marszałek Foch był 
na obiedzie w ambasadziB iran- 
enskiej.

Adres Tew. Przyjaciół Francji: 
i* Kraków, 5 mu ja.

(Pac.). Z inicjatywy Krakow­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Francji wręczony zostanie Marszał­
kowi Fochowi adres zredagowany 
przez prezesa Akademji Umiejęt­
ności p. Morawskiego. Adres pod­
piszą przedstawiciele wszystkich 
władz wojskowości,: instytucyj na. 
Krakowa.
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Wybory  w Siowlęńssscsyźnle.
(Korespondencja z  Litwy Kowieńskiej).

Za tydzień odbędą się w Ko* 
wieńszczyzuie wybory do nowe­
go Sejmu. Akcja wyborcza jest 
już na ukończeniu i pozostaje 
tylko kilka nieznacznych formałno* 
śoi. Wyczekujące i niepewne stano­
wisko społeczeństwa utrudnia nie­
zmiernie odtworzenia tegc stanu 
rzeczy, jaki po przesileniu państwo- 
wsm tam zapanował.

Oo do stanowiska poszczegól­
nych grup wyborczych, wiemy, 
że społeczeństwo polskie jako 
hasło wyborcze wr sunęło żądanie 
wykonania ustaw uchwalonych 
przez Sejm Ustawodawczy. A 
więc w pierwszym rzędzie wpro 
wadzenia w życie artykułów 73 
i 74 Ustawy Konstytucyjnej, za­
strzegających mniejszościom, s ta ­
nowiącym znaczny odsetek oby­
wateli państwa, autonomję per­
sonalną, zabezpieczającą rozwój 
swoistej kultury narodowej. Mniej 
więcej i inne mniejszości narodo­
we na Litwie wysńnęły podobne 
hasło.

Oo do grup litewskich, to 
znać tam też pewne umiarkowa­
nie. W porównaniu, do ubiegłych 
okresów wyborczych je s t tam o- 
bc-cnie znacznie mniej uzumnycn 
demagogicznych haseł a dziedzi­
ny reform socjalnych. Jeden ty l­
ko motyw agitacyjny utrzymał 
się na poprzednim poziomie, a mo­
że nawet i przewyższył, te po­
dyktowany przez ciasny nacjona 
hzm litewski motyw nienawiści 
do Polaków i wszystkiego co 
polskie. P ozater ogół nie ufa za­
pewnieniom tych stronnictw, k tó ­
re do chwiii obecnej trzymały 
w swych rękach rządy, a któro 
poczyniwszy uprzednio, w celu 
zdobycia Jaknajwiększej ilości 
mandatów, szereg obietnic, nie 
tylko że ich uie spełniły, alo do­
prowadziły do tego, że w każdej 
dziedzinie życia państwowego co 
raz większe świecą tuki.

Miasta cierpią na zastój h an ­
dlowy, zbyt wielkie podatki k rę ­
pują rozwój rolnictwa, reforma 
finansowa, zamiast przynieść u - 
zdrowienie, wręcz odwrotnie spo­
wodowała zastój handlowy sku t­
kiem braku monety obiegowej 
•raz poważnie zachwiała autory­
tetem  państwa. Objawem codzien­
nym  je s t na Litwie obecnie prze­
prowadzanie większych tranzak- 
cyj w  walutach obcych, jak  dola­
ry  lub fan ty  szterlingów. Zaufanie 
do państwowego .lita"  z dniem 
każdym się zmniejsza. Również 
niepowodzenia polityk1 zewnętrz­
nej, a szczególnie sprawa Wilna, 
które wbrew wykrętnym i kłam­
liwym informacjom rządowej pra­
ły  kowieńskiej nie mają zasad­
niczego znaczenia, usposobteją o- 
gół niechętnie do wyborów.

W ogóle daje się wyczuwać 
zmęczenie społeczeństwa, które 
zaczyna cechować coraz większy 
brak wiary w swoje siły, a k tó ­
re w ukryciu wyczekuje jakiegoś 
■Bdzwyczajnego wypadku, który­
by położy! kres tej atmosferze 
tymczasowości i bolączkom tra ­
piącym Litwę w każdej dziedzi­
nie jej życia.

Takie jest tło kampanji wybor­
czej. Oczywiście, że stronnictwa 
rządzące rozporządzają w niej 
wszelkiemi środkami. które ułat­
wiają legalnie i nielegalnie pro­
wadzić przygotowania „wyborcze. 
Już sama ordynacja wyborcza, 
skonstruowana w ten sposób, że 
wojsko posiada czynne prawo wy­
borcze, daje daże szanse do za­
pewnienia sobio większość5 mac 
datćw, z drugiej zaś strony ma 
też tę zaletę, że w okręgach gdzie 
przeważa ludnoić polska odpo­
wiednie rozlokowanie oddziałów 
wojskowych na dzień wyborów 
przyczyni się do zmajoryzowania 
głosów polskich przez głoęy żoł­
nierzy Litwinów', głosujących „po 
prikazc".

Współdziałanie zaś z akcją rzą­
dową najwyższych władz duchow­
nych—w osobie ks. biskupa Kare­
wicz?., który nie zawahał się po 
stawić wyżej ponad sumienie ka­
płana katolickiego—ambicyj naro­
dowych i użył jako środka w tej 
walce swej władzy — stwarza 
ogromnie trudne w eru n d  dla ja ­
kiejkolwiek pracy wogóle na grun- 
ci* społecznym czy politycznym, 
a cóż już mówić o akcji wybor­
czej. Zakaz kandydowania do Sej­
mu spotkał tylko jednego ks. La- 
usa, znanego powszechnie na caiej 
Litwie z swoj szerokiej działal­
ności. Dotyczy zaś go dlatego, że 
jest Polakiem i ma reprezentować 
interesy ludności polskiej. Dla 
księży Litwinów zakaz ten nie ist­
nieje; zakazy tego rudraiu wycho­
dzą z pod pióra tęgo, którego naj 
wyższym obowiązkiem je s t łago­
dzić wszelkie antagonizmy, leczyć 
rauy, a  nie pogłębiać je  więcej;

Wybitnie antypolska, szowini­
styczna polityku litewska księ­
dza biskupa Karewicza nie 
ogranicza się do tego jednego 
wypadku. Rozpoczął on walkę z 
polskością na Litwie na wielką 
skalę. A więc przedewozystkiem 
nacząj od rugowania języka pol­
skiego z kościołów. ZmusPo to os­
tatnio zrzeszenia polskie na Lit 
wie do zwrócenia się do nuncju­
sza papieskiego dla państw Bał­
tyckich J. E  biskupa Zecchiego 
z obaze^aem memorjatnm w spra- 
wne rugowania języka polskiego 
7. kościołów i wogóle eiterm ina. 
cyjuej polityki biskup* Karewicza 
wobec Polaków. Memorjał zazna­

cza również, że rozpolitykowanie 
duchowieństwa litewskiego i szał 
.nacjonalistyczny jak i je  ogarnął 
należy zawdzięczać jedynie bisku­
powi Karewiczowi, który nie tytko 
toleruje wszelakie wybryki księży 
Litwinów w stosunku do ludności 
polskiej, ale sam je najwyraźniej 
popiera. Najlepszem dowodem jest 
zakaz pozbawiający prawa kandy 
dowąnia do Sejmu ks. Lausa,

Społeczeństwo polskie na L it­
wie w chwili obecnej je st o tyłe 
W lepszej sytuacji, że doświadcze­
nia la t ubiegłych wyrobiły ko­
nieczność konsolidacji dla wspól­
nego odpierania ataków ze strony 
rozwścieczonych nacjonalistów li­
tewskich. Ostatnie zaś wybory 
wskazały, że literom ustaw n?s 
należy zbytnio ufać. W tym przeto 
okresie—może a przypuszczać—-nie 
spotkaią Polaków w Kowień zezyz - 
nie z tej strony niespodzianki.

Co do reszty ogółu obywateli 
litewskich, śą  oni ustosunkowani 
do wszelkich aktów wewnętrzno- 
państwowych z rezerwą dlatego, że 
uświadomienie mas na Litwie po­
stawione jest na dość niskim po­
ziomie, a także, że doznali 
gorzkich rozczarowań, hojnie bo­
wiem sypaue obietnice przez stron­
nictwa litewskie—zawiodły.

Wynik majowych wyborów nie­
wątpliwie przyniesie wiele niespo­
dzianek. Czy będą on« zapowie­
dzią zasadniczych zwrotów poli­
tyki litew skiej—to niedaleka przy­
szłość pokaże Testis.

Sanlereneja i Lozannie.
Odroczenie sprawy kapitulacji.

Lozanna, 5 maja.
(Pat.) Sojusznicy postanowili 

odroczyć omawianie kw estji kapi­
tulacji do czasu przygotowania, 
drogą prywatnych narad, gruntu 
dla zawarcia odnośnego układu.

Podkreślając nieprzejednane sta­
nowisko Turków w  sprawie kapi 
tulacji i zmiany ustroju sądowni­
ctwa w  Turcji, korespondent 
„Petit Parisi?n* donosi z Lozan­
ny, że panuje tam wrażenie, iż 
Ism et Pasza będzie się starał o 
uniknięcie zerwania obrad konfe­
rencji. ^en sam korespondent za­
pewnia, ae gen. Pelle nie otrzy­
mał dotychczas żadnej odpowie­
dzi od rz-i/iu Angory w sprawie 
ruchu wojsk tureckich na granicy 
Syrii.

Stosunki francusko-angielskie.
Ąngora 6 maja.

(P a t) Podsekretarz sianu m i­
nisterstwa spraw zagranicznych 
oświadczy! pełnomocnikowi frnn  
cji, iż nie odbywa się żadna kon* 
cantracja wossk tureckich w Sy- 
rji. Angora 'dążyć będzie do u- 
trzym ania z Francja jaknajlepszych 
stosunków.

I przeljt polifmcl 
i wilk.

Waiczyłem z Ndcją, gdyż uzna 
wałem, że nadanie naszemu patr­
iotyzmowi wyrazu ugody z Rosją, 
zam iast powstaniowego, antyro­
syjskiego, jest skrzywieniem ca ­
łej lin ji naszego rozwoju. Lecz do­
piero latem w 1907 r., kiedy Liga 
Narodowa postanowiła zlikwido­
wać agitację antyrosyjską, by ją 
zastąpić przez antyniemiecką, linja 
polityczna Nucji stała się bardziej 
wyraźną. Wówczas znalazłem w- 
spółpracownicftwo T. Grużewskie- 
gij i współdziałanie redaktora 
Gońca Zygm unta Makowieckiego, 
wówczas walka a ndcją stała się 
bezwzględniejszą. Nie mogłem za­
niechać jednak walki z Pdcją. Jej 
światopogląd, polegający na glo­
ryfikacji zasad rewolucji francus­
kiej, i ej brak zmysłu fiistorycz- 
negii i poczucia narodowego, wiara 
w postępową Rosję, pragnienia 
eparcia się na niej i upodobnienia 
się do inteligencji rosyjskiej u- 
znawałom za rzecz narodowo-zn- 
bójczą. Zn pełnie jak  pewien od­
łam Żydów pragnął zasymilowania 
przez Polskę i asymilację Żydów 
uznawał za program narodowy 
zbawczy dla nich, nasza postępo­
wa demokracja pragnęła upodob-

i nienia naszego społeczeństwa do 
j Rosji, była więc grupą asymilato- 
i rów Polaków wobec Rosji.

F lirt z Rosje rozpoczęli pastę. 
i powcy, oni to stali się'pierwszymi 

głosicielami programn autonomji 
Królestwa; sprawa Ziem Wschod­
nich była im zawszę obca. Piet- 

j w iastek semicki wytwarzał podło­
że duchowe dla .'ostępowe] De 
mokracji, jakkolwiek najw ybit­
niejsi pisarze obozu p. d. niejbyli, 
przynajmniej bezpośrednio, pocho­
dzenia żydowskiego.

W 1BCÓ r. w tym samym nie­
mal czasie, kiedym rozpoczął wy­
dawać „Naród a Państwo- , And­
rzej Niemojewski rozpoczął wy­
dawnictwo „Myśli Niepodległej*. 
Jak się okazało w wiele la t potem 
(podczas procesu hr. Adama Ro- 
nikiera z Niemojewskim, z zezna­
nia świadka Wosserzuga-Wasow- 
skiego), Andrzej Niemojewski o- 
trzymał od Ź jua , masona francu­
skiego, pieniądze na swe pismo, 
mające krzewić wolnomyślność re­
ligijną w Polsce, właściwie mó­
wiąc, zwalczać katolicyzm. W tym 
samym czasie Andrzej Niemojew­
ski ogłosił broszurę o masonorji 
w Polsce, apo:ogję pewnego okre­
su dzisjów tej tnjnoj organizacji. 
W 1906 r. Andrzej Niemojewski 
był gorącym filosemitą i na zgro­
madzeniach politycznych przema­

wiał czasami nietylko po polsku, 
ale po żydowsku, uprawniając żar­
gon, jako jeden z języków krajo­
wych. W parę la t potem stał się 
gorącym antysemitą. Nie wiem 
napewno, lecz przypuszczam, że 
za antysemityzm został usunięty 
z masońerji warszawskiej. And­
rzej Niemojewski by! człowiekiem 
szczerym, namiętnym, ale psychi­
cznie niezrównoważonym. Czło­
wiek ton przeżywał kontraktowy 
wyobrażeń, t. j. gwałtowne skoki 
od jednej idei do wręcz przeciw­
ległej. Jak  w razie zaniku jednego 
mięśnia następuje rozszerzenie sio 
przeciwległego, tąlę skntkieir. Zna­
szania się jednych*'centrów ideo­
wych następowało u Niemojew­
ski ego opanowanie całej umyslo 
wości przez przeciwległo,

W  1897 r. A. Niemojewski w y­
dał zbiorek poezji „Polonia Irn  
denta*i będący wyrazem dążności 
powstaniowych, w 1904 r. orga 
różował strajk  szkolny oraz wiece 
z  panienkami i bez panienek dla 
zbierania podpisów o restytucję 
Królestwa Kongresowego z jego 
konstytucją. Był to przejaw na­
iwnej ugody z Rosją. W 7.904 r. 
masonerja polska, warszawska wła­
ściwie, wydaje we Lwowie czaso­
pismo „Strażnicę'1, będące wyra- 

i sem ideologji Andrzeja N. z o- 
| wych czasów. Z jaką ideologją

l  liitiif? M lii].
W przededniu wyborów.

Kowno, 5 maja.
(Pat.). Litwini starają się roz­

bić zą wszelką cenę głosy polskie 
podczas wyborów do sejmu litew­
skiego. Wysunęli oni listę niezna­
nego zupełnie polskiego stronni­
ctwa i szereg kandydatów Litwi­
nów lub przekupionych przez L it­
winów.

Tymczasowy statut Kłojpedzki 
Kowno, 5 maja.

(Pat.). Powrócił tu  z Paryża 
Galwanauskas, który w najbliż­
szych dniach uda się do Kłajpedy. 
Celem jego podróży ma być pro­
klamowanie nowego tymczasowego 
statutu Kłajpedy. Pośpiech przy 
proklamowaniu statu tu  da wodzi, 
że Litwm chodzi o stworzenie no 
wych faktów dokonanych, co za­
pewne będzie uskutecznione w 
porozumieniu z Niemcami i przy 
ich poparciu.

„Rząd Białoruski*.
Kowno, 5 maja.

(Pat.). Rezydujący w Kownie* 
t. zw. rząd białoruski je st aa 
drodze likwidacji. Dotychczasowy 
kierownik tego rządu ustąpił 
skutkiem  nieporozumień w łonie 
samego rządu. Co do rekonstruk­
cji tego «rządu zachodzi ta trud­
ność, ża niema ciała, które by by­
ło w możności wybrać nowego 
prezydenta ministrów nieistnie­
jącego

Sprawy francu* 
.sko~nlemieckl6.'

Odpowiedź na prooozycje nie­
mieckie.

Warszawa, 4 maja. 
(A. w.). Depesze wieczorne do­

noszą z Paryża, że Rada Mini­
strów uchwaliła jednomyślnie od­
rzucić propozycje niemieckie jako 
niemożliwe do przyjęcia z powodu 
niedostateczności sumy propono­
wanej przez Niemcy, jak również 
z powodu żądania natychmiasto­
wej ewakuacji Zagłębia Ruhry i 
braku odpowiednich gwarancyj 
płatnicznych.

Poincare przyjął wczoraj am­
basadora angielskiego i zakomu­
nikował m u tekst odpowiedzi fran- 
skiej na notę niemiecką.

Fikcyjna transakcje.
Diisseidcrf, 4 maja. 

(A. w.). Ostatnio zaczęto tu  
coraz częściej dokonywać fikcyj­
nych trarzakcyj co do nabycia 
kopalń i ich eksploatacji. Fikcyj­
ne trauzakcje dokonywane są za­
równo w strefie francuskiej, jak  
i belgijskiej. Między itmemi zano­
towano szereg wypadków, kiedy 
rzekomi Holendrzy zgłaszali się

do właścicieli kopalń z propo­
zycjami nabycia ich przedsię­
biorstw. W ten sposób kopalnia 
Mont-Denis została sprzedana fik­
cyjnie pewnej firmie :.olenderskiej. 
Kopalnie Constantiu i Schramoc 
zostały również przekształcone w 
drodze aktu oszukańczego.

Sąd nad komunistami.
Berlin, 4 maja.

(A. w.). Aresztowany we Fran­
cji poseł do parlamentu niemiec­
kiego komunista Rodłem  stanieć 
ma wrar z innymi komunistami 
francuskimi przed francuskim są­
dem stanu.

Aresztowanie Bohlen Hollbacba.
Sarlin, 4 maja.

(A. w.). Władze okupacyjne 
aresztowały współwłaściciela za­
kładów Krupa w Essen won Boh- 
leo Hollbacha,*zawezwanego przez 
sędziego śledczego w charakterze 
świadka w procesie dyrektora za- 

. kładów Kruppa.■ Protokóły areszto­
wania przyłączono do oskarżenia 
przeciwko pozostałym dyrektorom , 
rozprawę zaś wyznaczono na 4 b.m.

Spraw y niemieckie.
Treść odpowiedzi francuskiej.

Berlin, & maja.
(Pat). Donoszą z Paryża, że od- 

pewiedź francuska na notę nie­
miecką, zredagowana przez Poin- 
carego i przesłana rządowi belgij­
skiemu, zawiera następujące punk­
ty: 1) Powinien usiać w Zagłębiu 
Rnhry bierny opór—przedtem nie 
może być mowy o rozpoczęciu ro­
kowań, 2) Zagłębie Ruhry zosta­
nie ewakuowane w miarę uiszcze­
nia spłat rep&racyjnych, 3) Niem­
cy muszą uznać w całości plan 
londyński w sprawie odszkodowań,
4) Francja żąda wystarczających 
gwarancyj, odpowiadających roz­
miarom żądanych odszkodowań.

Odpowiedz francuską na notę 
niemiecką doręczono rządowi ni*- 
mieckiernu dziś wieczorem.

Finanse Niemiec.
* Berlin, « maja.

(Pat). W Komisji Budżetowej 
Reichstagu minister Hermes oś­
wiadczył, że sytuacja finansowa 
Rzeszy Niemieckiej zpcw odu oku­
pacji Ruhry znacznie się pogor­
szyła. W pierwszym kwartale r.b. 
dług Rzeszy powiększył się z 143 
na 660 miljardów.

Zamachy kolejowe w Ruhrza.
Serii®, & maja.

(Pat). Na terytorium  Ruhry 
miały miejsce nowe ajuiachy nie- 
miejjkie. Na linji kolejowej Dfirren 
—Neuss wysadzono tor kulej o wy, 
co spowodowało wykolejenia się 
pociągu naładowanego węglem. 
Na dworcu w Koblencji spłonął 
magazyn towarów.

zaraz potem wystąpił Andrzej 
Niemojewski w „Myśli Niepodkg  
■tej* widzimy z notatki, którą 
c tern piśmie zrobiłem w „Naro­
dzie a Państwie": “Myśl* Niepo­
dległa", pod tym tytułem p. A n­
drzej Niemojewski wydaje od i 
września r. b. pismo dekadami. 
Będzie się ono cieszyło powodze­
niem wśród czwartoklasistów, ma­
jących zatargi z ciotkami z po­
wodu spowiedzi "wielkanocnej.

— Walka z religją zdije się 
być celem pisma. Styl artykułów 
jest dopasowany do gustu podlot­
ków-płci obojga",

—• Niepoczytalnością politycz­
ną trąci artyfeful o rządach potrój­
nego K., a mianowicie Kozy, Ko­
szar i Krachty, — czytamy tam 
między innemi: „swojskie rządy 
potiójnego K. 59Krzyczały o auto- 
nomję, aby je uchwyciły w swe 
ręce, aby same jej granice usta­
nowiły, aby żadna kropla libera­
lizmu rosyjskiego nie przeciekła 
do swojskiego naczynia przefiltro- 
wanych swobód obywatelskich".

— Ustęp powyższy, któregoby 
się nie powstydził najbardziej 
gadzinowy publicysta- „Nowego 
Wfemieni j  jest majaczeniem poli- 
lycznem p, Andrzeja Niamojew- 
saiego.

— Drugiego N° „MyśliNiepod­
ległej* nie braliśmy do ręki, bo

szkoda czasu na czytanie tych 
bzdurstw".

Na tent zamknąłem polemikę 
swą z „MvślQ Niepodległą*■ y l  
tymże Na 1 „Narodu a Państwa" 
wystąu^em przeciwko „Lidze Wcl 
ncj My iii*- Pisałem tam wówczas- 
„Myśl Niepodległa* i „Nowa Oa- 
zeta“ podały statu ty  „Ligi Wol­
nej Myśli", powstałej w Paryżu, 
Liga ma na celu (w myśl § 1 
Statutu) zwalczanie dogmatów 
i przesądów, szerzonych i pod­
trzymywanych przez religję i du - 
enowieństwo. Podług relacji „No­
wej Gazety" istnieje analogiczna 
Liga w Warszawie.

— W „Nowej Gazecieil i w „Praw­
dzie* spotykamy w ostatnich cza­
sach częśoiej, niż uprzednio, przed­
stawianie katolicyzmu, jako źródła 
wszystkiego złego. Jest to zapew­
ne przejaw działalności Ligistów. 
Całą tę działalność uznajemy za 
rzoes szkodliwą... Wszczynanie u 
nas walk wyznaniowych, gdy ży­
jem y W chwili wyjątkowo polity­
cznej, je s t nonsensem. Na znacz­
nej części naszego terytorium  h i­
storycznego katolicyzm jest skoja­
rzony z polskością, Jest częstokroć 
pancerzem dla kiełkującego zale­
dwie poczucia narodoweg o, stąd 

| do rozpoczynającej się przeciwko 
f niemu krucjaty rozlegpie się z ust
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stwj, Polskiego, Dyrekcji Robót Publicz­
nych przy Delegacie Rządu, byłym ucz- 
nlom-studentońi, r także przyjaciołom i 
znajomym

serdeczne Bóg zaplai 
Składa rodzina.

— Odznaczenia „Polonia Restl- 
tuta". Oprócz ogłoszonych, przez 
&as esób, odznaczonych Krzyżem 
: (Odrodzenia Polski" — „Monitor 
Polski" podaje nazwiska następu­
jących osób z Wiigrk, odznaczo­
nych Krzyżem oficerskim „Odro­
czenia Polski" (4 klasa): p, Win­
centy Łuczyński, ks. Karol Lu- 
bianiec i dyr. St. Laguna.

— Obozy wychowania fizycz­
nego. W 'myśl intencji Min. Wyzn. 
Ręiig. i Oświeć. Publ. oraz M. 3

* Wojsk. Dowództwo Okręgu Kor­
pusu Nr III organizuje w bieżą­
cym sezonie letnim obozy wycho­
wania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego, przeznaczone dla 
ffiWizieży szkolnej i członków sto ­
warzyszeń wojskowo wycaowaw- 
szych.

Celem obozów jest przyszyko­
wanie jaknojwiększej ilości in st­
ruktorów ażeby przez nich rozpo­
wszechniać ideę fizycznego odrod­
zenia społeczeństwa, oraz zazna­
jomić każdego Pniaka z podsta­
wowymi wiadomościami wojsko- 
•Wemi, dla wykorzystania ich w 
chwilach groźnych dia Państwa 
t, j. w obronie granic i niepodla-

— Konfiskata pisma. On. 7 b. m.
Kostal skonfiskowany 10 tygodulka 
białoruskiego „Nuwaje życio". •

-  Teatr w więklenln. Dn. 6 V od­
było sio pruedstsw.cde w sali więzien­
nej na Łukiszkądh zagrane przez wię­
źniów. Wybrano obraz liistorscasno-ludo- 
wy „Kościuszko pod Racławicami*. Z wy­
konawców najbardziej wyróżniali się gra­
jący role T. Kościuszki, generała Wodzie- 
kiego, starościny Szujskicj, Aorahama. 
Działoszyckiego, starostę, Szujskiego, cho­
ciaż i reszta zespołu również nie pozo-

; stała w tyle. Nangół trzeba zaznaczyć, 
iż sztukę tę wykonaao bez zarzutu, a co 
najciekawsze, nie można było zauważyć 
nawet śladu przymusu ciążącego prze­
cież bezustannie na więźniach. Nadmie­
ni* przytem należy, iż cała inicjatywa 
w organizowaniu przedstawień spoczywa, 
w  rękach nacz elnika więzienia pa.nL Ka­
zimierza Bartoszewicza.

Nu przedstawieniu byli obecni biskup 
6»ndurski, przedstawiciele Rządu, prasy 
i inni zaproszeni goście.

gtości.
Absolwenci obozów otrzymują 

świadectwa stopnia 1 go przyspo­
sobienia rezerw i stopnia 2-go 
absolwenci obozów lub kursów z

22 na podstawie których w 
ajyśl zarządzeń M. S. W. Dep. 
Pob. uzyskują duże ulgi i przy­
wileje przy pdbyw jplą stałej siu 
t b j '  w wojsku do których inni 
poborowi nie mają prawa.

Kandydatów do obozów' zgła­
szają władze szkolne i zarządy 
Wszystkich stowarzyszeń wejsko- 
Wo-wychowawczych oraz towar- 
rzystw sportowych.

Na terytorjum  P. K. Li. Wilno 
Ogłoszenia należy kierować io . - 
1’icera insirukcyjnego IJ. K. U. 
Wilno ful. Jakuba Jasińskiego 
Nr 12).

— Złote bony na raty. Polski 
Bank Handlowy przy ul. Mickie­
wicza Nr U , wprowadził inowację 
sprzedąjąc bony złote s  cio %  
skarbowe na raty.

Zaznaczyć należy, że nabywa­
nie złotych bonów na wymienio­
nych warunkach daje ‘możność 
szerszemu ogółowi zabezpieczać 
swe kapitały przed Spadkiem 
Waluty.

— Podziękowanie. Wszystkim, litó- 
*?,y wzięli udział w oddaniu ostatniej 
Usługi ś p. Józefa Kudrewicza, a w szcze- 
Sóloości: księżom kościoła św. Jakóba, 
ł>p. doktorom Samotokowi 1 Kosińskiemu, 
■bp, inżynierom Downarowiuzow], Anu- 
dowiczciwi, Jałowieckiemu, współpraccw- 
Jufom Okręgowej Dyrekcji Odbudowy. 
Rad:de Nadzorczej oraz pracownikom

s’ęgarui Stowarzyszeni* Naucz,y ciel-

Z  C A Ł E J  P O L S K I.
Zriesierdio święta. Donoszą z 

Warszawy: w dniu 8 maja we 
wszystkich urzędach odbywać się 
będą prace normę lnie. Prezydent 
Rzeczypospolitej wv dzień swoich 
imienin będzie przy pracy. Ży­
czenia imieninowe Prezydent przyj­
mować będzie 9 maja.

Dodatek drożyźnfany. Na po­
siedzeniu Komisji Statystycznej 
w Warszawie określono dodatek 
drożyźniany na 9,62 proc.

S E  Ś W IA T A .

Moskwa, 5 maja.
„Sobór Krasnyoh Batiuszek*.

(A. w.). W Moskwie odbył się 
t. zw. Pomiesznyj Sobor, zwany 
„Soborem Krasnych Batiuszek*. 
Sobor przyjął rezolucję, że świat 
dzieli się na kapitalistów-ekuploa- 
latorów i proletariat. Kapitalizm 
jest grzechem śmiertelnym, prze­
ciwko któremu należy Walczyę. 
We władzy Sowietów Sobór wi­
dzi wodza braterstwa i równości 
narodów. Sobor uznaje Tichona 
za odszczepieńca i pozbawia go 
sitanu duchownego i zakonnego. 
Uchwałę podpisało 344 biskupów. 
Następnie uchwalono zrównanie 
episkopatu żonatego z żyjącym w 
celibacie. Uchwalono także zarzą­
dzić kontrolę istniejących relikwji 
i szczątków. Złożono również pro­
jek t rezolucji potępiającej patry- 
archę Djonizego, który zaprzedał 
się polskiej tiurżuazji i gubi ce r­
kiew, komunikując się z papie­
żem. W skład Sobofu weszli: 
200 duchownych Żywej Cerkwi, 
115 Staro Apostolskiej, 10 Wolnej 
Cerkwi Pruoy, 66 bezpartyjnych 
oraz 3 nowatorów.

tysiąca zarówno wierzących, jak  i 
^j®w|e]f2ących Pólakow. „PreczI'^ 

Zastrzegłszy się od polemik 
prasoipyę}} przeciwko Andrzej cjr, 
tiiemoje^gŁiemc, miałem z nim. 
ras stafCj6 na jednenr zezgrom a - 
.zen Wyborczych F.dkow, gdzie 

na kandydatów do drugiej Dumy 
postawione pr Ładwika Krzywic - 
niego i Aleksandra Świętochow­
skiego.

Z!iromadzenia pdcji miały tę 
wyższość naH wsnb-ionk m  dopu-wyższość nad Ndckiemi, że 
szczano u. nieh zupełną wolność 
dyskusyję Nie omieszkałem z tego 
korzystać ,i wystąpiłem z krytyką 
tizjogncmi; politycznej obu kan­
dydatów.

Na zgromadzeniu tem A, Nie- 
mojewski miotał się na Galicję z 
żarliwością, jakiej mógłby mu po­
zazdrościć współpracownik „No­
wego Wremieni".

Przemawiałem przed Niemojew- 
skim w odpowiedzi na frazesy p.
Bukowińskiego, który stawiając 
kandydatury pp. Świętochowskie- 
go i. L. Krzywickiego wołał; Mury 
Warszawy zarumienią się od wsty­
du, jeżeli, mając, takich ludzi, jak 
Ludwik Krzywicki i Aleksander 
Świętochowski,, nie obierzemy ich 
na pusłówl

Przemówienie swe rozpocząłem 
od tezy, że nie mają czego ru­
mienić się mary Warszawy z po­

powietrzna Londyn — Berlin. 
Aeroplan z 5 pasażerami w yru­
szył z Londynu o 10 rano i * wy­
lądował w Berlinie o 7 min. 45 
wieczorem.

Rozwody ws Włoszech. Ko­
misja parlamentarna dla reformy 
kodeksu cywilnego w Rzymie 
ostatnio dyskutowała obszernie 
nad sprawą wprowadzenia roz­
wodów we Włoszech. Znamienne 
jest, iż wbrew poprzedniej uchwa­
le komisji, która uważała za wska­
zane rozwody, obecnie większość 
członków wypowiedziała się prze­
ciwko. Tę zmianę stanowiska ko­
misji najeży przypisać zmianie 
układu sił parlamentarnych. We­
dług projektów komisji w nowym
kodeksie zostaną jedynie umiesz- 

ne przepisy tyczące sie unie-czojie przepisy tyczące się ___
ważdlenia małżeństwa na wypa­
dek ciężkiej choroby lub rozstro­
ju  umysłowego. Zaznaczyć należy, 
iźznaoy kryminolog Henryk Perri, 
deputowany socialiśtyezny z Man- 
tui, wypowiedział się przeciwko 
wprowadzeniu rozwodów.

— Bratobój&łlYO. Dn 5 b. m. w zaś­
cianku Pantolc* f-ra. Porfbrzesklej Pawei* 
Leanow popełnił, zabójstwo na osobie 
swego brata Jana, którego zarąbał sie­
kierą. Sprawca zabójstw* aresztowany,

— Porządki w żydowskiej lecznicy. 
Lej zer Deryn (wieś Borowy młyn gui. 
Smorgońskiej) zawiadomił policję, iż syn 
jego 17-o lotni Wiktor nmysławo-ohory 
wyszedł dn. 4 b. m. ze szpitala „Misźme- 
res Chojlim" w Wilnie i dotychczas nie 
powrócił.

TEATR I MUZYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.
—  Teatr Polski (Lutnia). Dziś — 

po raz ostatni sztuka Jewrefnowa .To 
Co najważniejsze", która zapełnia widów 
nię po. brzĄg'.

Obsada premierowa.
Jutro wraca na afisz świetna kome- 

dja B. Shava „Pygmaljon”.
We czwartek ukaże się kómedja S. 

Kiodrzyfisklogo „Zabawa w miłość". ,
— Teatr Letni. W przyszłym tygo­

dniu nastąpi otwarcie sezonu operetko­
wego. Pierwszą piemjera będzie głośna 
nowość popularnego kompozytora W. 
Kolio p. t. „Odmłodzony Adolar". W ope­
retce tej wystąpi p. W Dobosz-Markow- 
sk i, prymadckjiia operetki warszawskiej, 
kreując rolę Dodo, wraz z reżyserem 
Dowmuntora i J, Bieliczein, nowo zaan­
gażowanym wodewllistą, który przed 
wojną rozpoczj lu t  swoją karjerę a rty ­
styczną na scenie wileńskiej. W przed­
stawieniu tem nastąpi również pierwszy 
występ znakomitej pary tancerzy, p. la. 
Makarowej i baletmistrza A. Luzińskie- 
go, Nad wystawą czuwa art! raai. p. E. 
Kazimierowski. Część muzycr.ną. prowa­
dzi kapelmistrz A. Wiliński

— Teau Wielki. Wo wtorek przed­
stawienie jubileuszowe zasłużouego ka­
pelmistrza i kompozytora Aleksandra Wi­
lińskiego, Który w tym roku obchodzi 
35-locie pracy ria scenie. Przedstawienie 
obejmuje wyłącznie utwory jubilata, 
między uimi operę „Biaia łilj.i“, w wy­
konaniu artystki warszawskiej S. Put- 
kowskiej. Poiańskisgo i łlemina. We śro-

, dę drugi występ tenora operowego Józe­
fa Wolińskiego

RUCH WYDAWNICZY.

Uroczystości 3 maja 
zagranicą.

Depesze gratulacyjne.
Warazaws, 5 maja.

(Pat). Z okazji święta narodo­
wego minister .spraw zagr. Skrzyń­
ski otrzymał depeczi gratulacyjne 
od Mejerowicza, łotewskiego mi­
nistra spraw zagr., od Hellata, 
estońskiego min. spr. zagr. i od 
Pacheco, min. soraw. zagr. Brs 
styljj-

W Helsingforele.
Warszawa, 6 maja.

(Pat.) Kolonja polska w Hel- 
singforsie wyołała 3 -go maja te ­
legram z wyraaomi uczuć de P re ­
zydenta Rzeczypospolitej.

W Kopciihadzs.
Warszawa, 5 maja.

(Pat.) W poselstwie polskiem 
w Kopenhadze* składali 3 -go maja 
osobiście gratulacje łicztoi przed­
stawiciele wszystkich warstw duń­
skich oraz kolonja polska.

.tiuisounau jest przygotowanie 
drogi do szybkiego pow rotu . poi- 
skiego Śląska do Niemiec. Rząd 
polski oświadcza, że oświadczenia 
te dowodzą niepośzanowania przez 
Niemcy konwencji w sprawie po­
działu GL Śląska ratyfikowanej 
przez niemieckie ciała ustawo­
dawcza.

Rokowania w Dreźnie.
Drezno, 5 maja.

(Pac). Rokowania p o lsk o -n ie ­
mieckie w Dreźnie postępują na­
przód Dotychczas podpisano na 
stępujące konwencje: 1) Układ w 
sprawie not Kriesa, 2) układ sa­
nitarny, 3) układ w sprawie depo­
zytów sądowych, 4) układ w spra­
wie podwójnego opodatkowania,
5) układ w sprawie woluego od 
cła przewozu do d. 15 m aja r. b. 
sr. jednej części U, Śląska do dru­
giej surowców, pólsurowców i pół­
fabrykatów.
Podróż angielskiej pary króiswsk.

Londyn, 6 m aja.' 
(Pat). Aiig:eJsfea para królew­

ska wyjechała 5 maja do Włoch.
Książę Gorczakow konsulem sowie­

ckim w Rzymie.
Rzym, 5 maja. 

(Pat). „Popolo“ zapowiada de­
finitywne odwołanie kierownika 
misji sow. Worowskiego. Miejsce 
jego ma zająć ks. Gorczakow. •

Mowa Trockiego.

TELEGRAMY.
jest czy niema święta?

— Tygodnik Rolniczy. Ukaz,a} się 
3-4 numer „Tygodnika Rolniczego". Za­
wiera on artykuły „O pracy w kółkach 
rolniczych", „O opłacalności produktów 
hodowli w świetle cyfr", szereg praktycz­
nych artykułów rolniczych oroz obszer­
ną kronikę. (A. W.)

WYPADKI I KRADZIEŻE.

Warszawa, 7 m aje.
(A. w.). Z Prezydjum Rady 

Ministrów nadeszło do wszystkich 
urzędów zawiadomienie, że wszyst­
kie instytucje rządowe jutro bę 
dą czynne jak  w dnie powszednie. 
Szkoły natomiast zarówno po­
wszechne, średnie jak i wyższe 
będą- świętowały. Sklepy spożyw­
cze i magazyny handlowe jutro 
będą nieczynne, zgodnie z opinją 
Konnystorza, że dzień jutrzejszy 
jest uroczystem świętem. Kocsy- 
storz Generalny według donie­
sień „Kurjera Czerwonego" ma 
się zwrócić dziś jeszcze do Pre­
zydjum Rady Ministrów o odwo­
łanie wczorajszego zarządzenia, 
nakazującego w urzędach mini- 
sterjalnych pracę.

Mo s k w o  5  maja.
(Pat.) Podczas parady wojsko­

wej w dniu 1 maja Trocki wygło­
sił przemówienie, podkreślając, że 
podczas gdy na całym niemal 
świecie reakcja podnosi g.owę, 
Rosja Sowiecka umacnia swe de­
mokratyczne siły wewn. mówiąc
0 stosunku państw Ententy dc 
Rosji oraz o Polsce. Trocki wyra­
ził się, że Polska jest sąsiadem 
nie opuszczającym żadnej okazji
1 żadnego środka, ażeby podbu­
rzyć przeciwko Rosji inne kraje 
lub naród własny, oraz aby szko­
dzić Rosji moralnie i materjalnie. 
Dlatego też, pozostając zawsze go­
towym do wyciągnięcia bratniej 
dłoni do pojednania, dopóki ręka 
n&ćza będzie wiiiała w powietrzu, 
do tej pory będziemy w niej moc­
no trzymali karabin Republiki So-

Londyn, 4 maja. 
Komunikacja powietrzna Lon­

dyn — Berlin. (A. w.), i-go maja 
uruchomiona została komunikacja

— Nagły zgon. Dn. fl b. m. tło kan- 
colarji adwokata Wacława Rodziewicza 
(Miekiowicza 24 m. 6) zgłosiło się 2 cli 
osobników o poradę z których jeden Au- 
toni MJzkin (wieś Iijanowo gm. Ryfi- 
ozaaskioj) zaczął uskarżać się m  ból 
głowy i po upływie 5 minut zsunął się 
z krzesl* i zmarł. Wezwani leitarsc 
stwierdzili nagły zgon wskutek ataku 
sercowego.

Rota protestacyjna.
Berlin, 6 maja.

Poseistwo polskie złożyło w u- 
rzędzie spraw zagr. notę w imieniu 
rządu polskiego, protestującą prze­
ciwko oświadczenia kanclerza Cuno 
wobec delegacji „Hilfsbnndu", że 
wykreślenie granicy 3 . - Śląskiej 
było samowolne oraz przeciwko 
oświadczeniu posła dr. Herschela 
w Berlinie, że część G. Śląska zo 
stała oderw&nn od Niemiec w spo­
sób nieprawny i że zadaniem

Japonja a Scwioty.
Berlin. 5 mu ja.

I (A.w.) Według doniesień pisiu 
i augielskich, rząd Sowietów otrzy- 
[ mał od Japonji propozycję wzno- 
j wienia rokowań handlowych, a 
' przedewszyśtkiem ustano wlepia 
| konsulatu w Moskwie, Władywo- 

3toku, Czycie oraz ważniejszych 
miastach Japonji.

Układ koiejowy.
Królewiec, 5 maja.

(Pat). Z początfc. maja wszedł 
w życie układ kolejowy między 
Niemcami s  Lot* ą i EstoDją. Na 
mocy tego układu ze wszystkich 
stacji Prus Wschodnich lnogą być

wodu nieobrania na posłów pp. L. 
Krzywickiego i Al. Świętochow­
skiego. Krytykowałem pisma Krzy­
wickiego, wykazując, że nie da­
wały iiaanej przewodniej myśli 
godnej Uznania, że uje kategoria­
mi politycznemi, ale socjologicz- 
nemi myślał Krzywicki i w po­
zornie wielkich kategoriach socjo­
logicznych, w ustrojach, pierwot­
nych lub nader dalekiej przyszło­
ści gubił poczucie wagi bytu pań­
stwowego. Zaatakowałem następ­
nie książkę Krzywickiego: „Kwe- 
stja agrarna*.

Główny jednak atak skierowa­
łem przeciwko p. Al. Świętochow­
skiemu. Nie postęp, ale reakcję 
popowstaniową reprezenruje p. A. 
Świętochowski. Na dowód cyto­
wałem an tyku  jego, drukowany 
w „Ognisku", książce zbiorowej z 
r. 1883 ku uczczeniu T. T. Jeża. 
„Szczęście ogółu— pisał A. Świę­
tochowski w .owym artykule—nie 
jest bezwzględnie zależne od siły 
i samodzielności politycznej naro­
du, lecz od mcżności ucięstni.cze- 
nia w cywilizacji powszechnej i 
posuwania własnej. Bu czegóż żą­
da każdy z na:-:, wzięty w odoso­
bnieniu— eąy własnych żołnierzy, 
bitew, źwycięstw, parlamentów, 
posłów, ministrów—słowem apara­
tu  politycznego? Nie, każdy marzy 
o tem tylko, ażeby żyć szczęśli­

wie, z prawami swej osobistej i 
zbiorowej natury zgodnie1*...

O ile właśni posłowie, własne 
ciała reprezentacyjne, pako organ 
woli zbiorowej, właśni żołnierze, 
jako gwarancja bezpieczeństwa 
politycznego i wolności, są po­
trzebni — tego nie mógł zrozu­
mieć p. Świętochowski i z właści­
wą sobie arogancją względem nie 
zrozumianych przez się objawów 
pisał: „Aparat ów (państwowy) 
zdolny je s t olśnić umysły za bły- 
skotliwemi pozorami goniące"
, W  pierwszym Nr. Narodu a 
Państwa w artykule „Odrębnem
łożyskiem" pisałam o reakcyjności 
politycznej prasy „Postępowej* i 
cytowałem powyższy artykuł Świę­
tochowskiego, stąd był mi ?' świe­
żej pamięci. Zarzuty asymilątor- 
stwa względem Rosji czyniłem 
Pdcjl w „Narodzie a Państwo*, 
lecz w bardziej jaskrawej formie 
wypowiedziałem na owem zgro -
madzeniu.

Rzecz charakterystyczną: zgro­
madzenie, które oklaskami przy­
jęło przemowę Bukowińskiego, 
Wzyjęło oklaskami moje ataki _ia 
Świętochowskiego, naturalnie klas­
kała mniejszość, ale mniejszość 
bardzo pokaźna.

Po mowie me;j podszedł do 
mnie Andrzej Niemojewski i po­
wiedział: _Ależ iafe nan nas scha­

rakteryzował, asymilantył niech 
pan powie szczerze, czy pan w to 
sam wierzy. Za kogo' napr^ykład 
pan mnie ma. — Za błazna! — 
była moja odpowiedź. Niech pan 
z k a fedry to samo tu  nowie, zo 
baczy pan, co się stanie. Niemo- 
iewski miał w uszach grzrnut o- 
klasków, jakie wywołała jego mo­
wa i był pewny, ue sala stanęłaby 
w  jego obronie. Innym razein zro­
bimy próbę, której pan żąda — 
odpowiedziałam. Terez nie prze­
szkadzajmy tamtym. Przemawiał 
wówczas St. Kempner, dowodzc, 
że* p. Studnicki, który był socja­
listą, by} ludowcem, był Nd-kiem— 
nie ma prawa nikomu zarzucać 
zmienności przekonań, Dziś Świę 
Łochowski nie stoi na gruncie 
swego artykułu z przed lat wielu, 
napisanego zaraz po powstaniu.

Potem wystąpił jakiś Gd, ata­
kował Pdcję i powiedział: „Z Nd. 
spotykaliśmy się w podziemiach. 
Ich nienawidzimy. Wami, Pdcy, 
pogardzamy", J

R edaktor „Kurjera Warszaw­
skiego", p. Olchowicz, obecny na 
owem zgromadzeniu, mówił mi: 
Przed pańskiem przemówieniem 
sądziłem, że całe sala je s t za kan­
dydaturam i Świętochowskiego i 
Krzywickiego, obecnie widzę, że 
nawet* na własnem zgromadzeniu 
nie mają stanowczej większości.

Świętochowskiego nie było na 
sali. Gdy mu doniesiono o oi ronię 
jego przez p. Kempnera był bar­
dzo zły i w następnym Nr. „Praw ­
dy" przedrukował swe wskasania 
polityczne, twierdząc, że i dziś 
uznaje je za słuszne.

Andrzej Niemojewski był w 
owym okresie najzdolniejszym 
mówcą i agitatorem Pdcji, p. Ale­
ksander Świętochowski sztanda­
rem i nominalnym przywódcą. 
Kto miał w swem ręku tajne jej 
sprężyny, był kierownikiem ma- 
soaerji, był<>romotorera agrarne­
go programu kadecsiego w Pol­
sce — nie wiedziałem wówczas. 
Dziś przypuszczam, żo Dyli to Na- 
tansonowie, oni subwencjonowali 
„Niwą Gazetę*, redagowaną przez 
gorliwego wyznawcę Pdcji, p. St. 
Kempnera, oni też subwencjono 
wali „Zaranie" p Malinowskiego, 
które, jak się okazało, pobierało 
również subwencję rządową.

„Prawda" p. Świętochowskiego, 
jako organ wyrażający ideologję 
naszych postępowców, była przeri 
miotem najczęstszej mej krytyki. 
Zrosztą artykuły p. Świętochow­
skiego wywoływały chęć odprawy.

Władysław Studnicki
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W iino, Niem^tecka 33. I

wysyłane bezpośrednio do Estonji 
i Łotwy wszelkie towary.
B urzliw o posiedzen ie  Sejm u ło tc w  

skiego
Bygtt, 5 maja. 

(Pat). Na wozorajszem posie­
dzeniu Sejm a  łotewskiego m u ły  
miejsce burzliwe sceny z powodu

interpelacji lewych socjalnych de­
mokratów w sprawie tarć ulicz­
nych w dniu 1 maja. Lewica do­
maga się dymisji prefekta Rygi. 
Związek Włościański domaga się 
ustąpienia ministra spraw we 
wnętranych. Lewi socjalni demo­
kraci zapowiadają ustąpienie z 
gabinetu o ile nie otrzymają za­
dość uczynienia za powyższe wy

} przedłożony dla _ zaopinjowania 
, zainteresowanym rządom oraz o 

statecznie uchwalony przez mię­
dzynarodową konferencję tranzy 

we września w Genewie.

O f i a r y .

7 K om isji T ran zy to w ej,
Genewa, 5 maja.

Komisja ' Tranzytowa Ligi Na­
rodów zakończyła redagowanie 
projektu umów kolejowych, por­
towych i wodnych, który zostanie

fftiZEŚŁ J&tcjjraSzielo FfflSslsi

M m  m  f e ś ś

Kino „Helios".

— Na Wy£*s,wę 63 r. w Wilnie do 
rozporządzenia. Komitetu Wystawy:

Wojciech Staniszewski poruezn. — 
.5? tys.

— Diti lirednyj wdowy z iuteligencji: 
Bezimienni j  mit:. 2.000.
Na Inwalidów (do razp. Kom. Obyw.) 
Łukasze wiuz Adolf mir. 5.000.

3185 — 3180, Wiedeń 671/.,—ćó, Praga 
1423'Za—3410, Belgja 2780, Szwajcaria.. 
3500 — 8530, Odsflisk 1.80—1.25, Berlin 
1 .30- j . 25.

BERLIN. 7-V. (a. w.) Berlińska gi«i 
d i  iiivędt.wa z iduia 7-V. Marka jniska
77-/2. Przekazy: Warszawa 78Ya- Tenden­
cja "mu -niejsza
, Gdańsk. t v  (u.w i. ^*i-

da urzędową z dnia 7-V. Marka pr iska
78— 79 3?. Przekazy: W arszawa 79, t  
79,70. Posmaii 79,05-79,45.

G i e ł d a .

WARSZAWA, 7-V. (a.w.) Warszaw . 
aka giełda urzędowa z dnia 7-V. Dnia 
i‘3 47250—4720i), Marki niemieckie 1.30— 
1.25. Przekazy: New York 47250—47150. 
Londyn 219400 -  220000 -210300, Paryż

Redaktor:
S ta n i s ła w  N a e k ie w i

iqWO TEATR
„HELIOS**

ul. W ileńska 38?

Ostania sensacja E«a™!
widzów podziwiało rozgłośne 

arcydzieło Polski p. t. K a r c z m a  n a  r o z d r u ż t
I 7 ' F ? R Y sztuc*ne, koronv,
1 1 m o s t h .
' Przeiójika śłe wsiawion.zęl Sw 
. technis- I /VI ł f l l f  I4tj"

Wielki dramat miłości ś rozpaczy w 6-ciu aktach pióra słynnegp Y a d e u s s a  K o n c z y A s k ie g o  z czarującą l i e l e n ą  S a f o a r s k ą ,  J e r z y m  L e s z -  j den<JfJ -  j .
  c i y ń s k ł f t i  i Oa>an«‘ ^ C t l n  w rolach głównych. „Karczma na rozdrożu" była z zachwytem spotkana przez prasę warszawską. p W a ie ttsK a  2 1 -1

y w  ^  W M i t s t w  j -j r r y jrrw iiy w w w w iw ^ i g w r i r y r r r i iir iiiiiw t i n i i r y t i w y -  ^ r w w y r r yw iiwiniir T t i^ r y ^ r W y w e y  yyytyrHyr- ■YW4* ' }  reperacje wykon, w rragu i  g.

O g ł o s z e n i a
Do Rejestru Handlowego Dsiał B, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w duiu 24 kwietnia 1923 r, za Nr. 40 wciągnięto: 
K, H. B. 1—40. Firma -Towarzystwo Fabryki wypra­

wy i larbnwao.ia futer „b’urs“ spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Przeumiot — urządzenie i prowadzenie 
fabryki wyprawy I farbowania futer oraz handel futrami 
i wogóle orowadzenie wszelkiego rodzaju handlowo-prze­
mysłowej działalności z przedmiotami futrzanemi, Siedziba 
spółki w Wilnie. Adres Zarządu—Końska 1—19, fabryki— 
Zwierzyniecka >8. Data rozpoczęcia działalności spółki 
12 stycznia 1923 r. Spólnicy: Bernard Sejfer, zam. przy 
«h Archanielskiej 5, Dawid Mickun, zam. tam że, Abel 
Kirzner, zam. przy ul Zwierzynieckiej 18, Abram Kirzner, 
Piłsudskiego ó i Judei Kirzner—Szpitalna 9, Kapitał zakła­
dowy wynisi 3.000.0CO (trzy miljony) mk., podzielony na 
ICO akcji po 30.009 mk. każda; Bernard Sojfer posiada 40 
Udziałów, Dawid M ickun- 26 udziałów, ■ Abei i Abram Kir 
znerowie po 15 udziałów i Judei Kirzner 4 udziały. Zarząd 
stanowią; bernard Sojfer, Dawid Mickun, Abram Kirzner 
i Abel Kirzner. Wszelkiego rodzaju tranzakcje, weksle 
i inne zobowiązania, czeki, plenipotencje, umowy i inne 
akty i dokumenty podpisuje członek Zarządu Dawid Mic­
kun lub Bernard Sejfer z jednym 8 dwuch członków Za­
rządu Abelem lub Abramem Kirznerem. Dla załatwienia 
handlowej korespondencji, odbioru wszelkiej koresponden­
cji, dokumentów, przesyłek i pieniędzy, również dla odpra­
wiania i odbioru przesyłek kolejowych i okrętowych wy­
starcza 1 podpis dwuch jakichkolwiekbądż członków Zarządu 
pod pieczęcią firmową. Spółka z ograniczoną odpowiedział 
notcią zawarta w dniu 25 października 1922 r. przed no- 
tarjuszem Sewerynem Bohuszewiczem w Wilnie i wpisano 
o j repertorium pod Nr. 3546 na termin do 25 paździer­
nika 1926 roku.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 26 kwietnia 1923 r. za Nr. 113 wciągnięto:

Firma: Spółdzielnia Mieszkaniowa Pierwszego Koła 
Pracowników inteligentnych w Wilnie z odpowiedzialnością 
udziałami. Siedziba—Wilno, Członkowie spółdzielni 'opo­
wiadają za jej zobowiązania zadeklarowanemi udziałami. 
Celem spółdzielni jest dostarczanie swym członkom tanich 
i zdrowotnie urządzonych mieszkań, nądź drogą .lajmu 
w domach przez spółdzielnię wybudowanych lub nabytych, 
bądź drogą budowy lub sprzedaży domów lub poszczegól­
nych lokali członkom swym na własność z zastrzeżeniem 
dla siebie prawa pierwokupu. Dla osiągnięcia celu powyż­
szego spółdzielnia buduje lub r.abywa uomy mieszkalne 
zakłada składnice materjałów budowlanych, urządza i pro­
wadź; warsztaty i wytwórnie odpowiednich materjałów 
budowlanych, wyjednywa kredyt i zaciąga zobowiązania na 
swe potrzeb1'. Wysokość udziału wynosi 500,000 płatnych 
w dwuch równych ratach miesięcznych od dnia przystą­
pienia. Członkowie Zarządu: Lublański Aleksander. Do­
mański Kazimierz i Michalski Wacław, zastępca—Grabówek! 
Leonard, czas trwania spółdzielni nieograniczony, pismo 
przeznaczone do ogłoszeń „Słowo" wychodzące w Wilnie, 
rok obrachunkowy—kalendarzowy. Zarząd sltfe.da się z 3-ch 
:złonków jednego zastępcy. Wszelkie - mowy, pełnomoc­
nictwa, zobowiązania pieniężne, asygnaiy kasowe, przekazy; 
pieniężne, czeki i korespondencje w sprawach spółdzielni 
winny być podpisywane przez dwuch członków Zarządu. 
Pokw.towanie z odbioru korespondencji zwyczajnej, pole­
conej i pieniężnej, oraz przesyłek z dokumentów podpisuje 
jeden z członków Zarządu. Do kompetencji Rady Nadzor­
czej należy decydowanie spraw dotyczących lokaty funduj 
szów spółdzielni, tudzlez nabywania i zbywania niemuho 
mości w myśl odpowiedniej uchwały Zgremapzenia Walne­
go. Poza ustawowych postanowień o zastępcach niema, 
likwidacja spółdzielni podlega przepisom ustawy z dnia 
29 października 1920 r.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 26 kwietnia 1923 r. za Nr. 109 wciągnięto: 

R. H. A. I—109. Firma—Gurwicz Michel. Siedziba— 
Wilno, Niemiecka 13. Przedmiot—sklep gotowych ubrań. 
Daia rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 1920 rok. 
Właściciel przedsiębiorstwa Michel Gurwicz, zam w Wilnie 
przy ul. Miłosiernej pod Nr. o mi 16.

Wyćcia: Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

D* Rejestru rtandlrfwego Dział B, Sądu Okręgu wegu 
w Wiluid w dniu 22 marna 1923 r. ua Nr. 30 wciągnięte: 

R, H. B. 1—30. „Towarzystwo dla Handlu i Przemy­
słu Janusz Gerżabek spółka Akcyjna1. Siedziba spółki— 
Wilno, Królewska 5, oddział w Warszawie Niecała 6. Ce­
lem spółki jest prowadzenie interesów yv § 2. statutu wy­
szczególnionych. Data rozpoczęcia działalności 29 lipca 
1922 r. Oddział w Warszawie Niecała t> Kapitał zakładowy 
wynosi 120.0CO. 0b (sto dwadzieścia miljsnćw) mkn., po­
dzielony na 43.009 (czterdzieści osiem tysięcy} akcij po 
2.500 mk. każde, całkowicie wpłacony. Władze spółki— 
Janusz Berżabek. Kazimiera Gerżabkowa, żam. oboje przy 
ui. Foksal 17, Piotr Kosarski Nowy Świat 43, węzyscy 
z Warszawy, Andrzej Pronaszko—Kraków, św. Marka 28, 
Izydor Ciecierski—Montwiłłowska 12, Dyonizy Rozwadow­
ski—Mickiewicza 17, Anióni jankowski—zaułek S. Jeraki 3, 
wszyscy trzej z Wilna, J&stępują spółkę wobec władz 
i osób i prowadzą jej interesy Weksle, czeki, pełnomoc­
nictwa, umowy, kontrakty notarjalne, tudzież pisma z żą­
daniem zwrotu sum z instytucji kredytowych podpisują

dwaj członkowie Zarządu, względnie dyrektor zarządzający 
upoważniony do tego przoz uchwałę Zarządu, Do podpi­
sywania korespondencji odbioru z poczty pieniędzy, prze­
syłek wartościowych i dokumentów wystarcza podpis jed­
nego członki* Zarządu, względnie dyrektora zarządzającego. 
D ii aktów hipotecznych niezbędna są podpisy Jwuch. 
członków Zarządu, ewentualnie jednego członki Zarządu 
i dyrektora zarządzającego. Dyrektorem zarządzającym 
jest Piotr Kosarski, zam. w Warszawie przy uf. Nowy 
Świat 43. Prokurenci: Stanisław Szaltzman, Mikołaj Mon 
cewicz, zam. w Wilnie 1) Królewska 5, 2) Stare 5, weksle, 
umowy i zobowiązania, wszelkie akty i dokumenty powin­
ny mieć dwa podpisy ti j. jeszcze jeden podpis albo dy­
rektora zarządzającego, albo członka Zarządu, lub drugiego 
prokurenta. Spółka akcyjna, statut jej zatwierdzony przez 
T. K. K. Litwy Środkowej, opublikowany został W. Nr. 5 
Dziennika Urzędowego .Tymczasowej Komisji Rządzącej 
z dnia 3 lutego 1922 roku.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu. Okręgowego w Wilnie.

££  O  N  ! £  I I R  S
na pomiary gruntów wojskowych w Rejonie Inż. 
Sap? Wilno.

Oferenci winni do dnia 14 maja r. b. zło 
żyć w zapieczętowanych i zalakowanych kc 
pertach:

1) W  odpisie upoważnienie, żo są autoryzo­
w anym i'i przysięgłymi geometrami.

2) Ceny jednostkowe za pomiar gruntów od 
jednego hektara z zabudowaniami i bez zabudowań.

Termin otwarcia ofert upływa z dniem 1-4 
mają r. b. o godzinie 12-e,j w południe. Szcze­
góły otrzymać można w Kier, Rej. Inż. Sap. w 
godzinach urzędowych.

Kierownictwo Rejonu Inż. Sap. Wilno 
L Dz 2i79/inż. a dnia 4 maja 23 r.

—I— — — — WWt HWmt WOMWWH—+

- O T R Z Y M A N O

świeży transport

wił ilieiilnU
r o z l e w ś w  r o k u  b l o ż ą t a g c

iwonicka, Szczawnicka, Ema-Krenchen, Kissingen, 
Wildungen, Karlsbadzka, Krościeńska Kwasowę- 

glowa, Vichy, Facliinnen. 
i r t i d t e  p r z e c i w  m a i lo m ,  fp in łu s  d o  

n a t i r r c w m y  (skażony) do paieata.

Składy hurtowe i detaliczne

T-wo I. B. SEGAL
1) Trocka 7, 2) Wielka 28.

3) Adama Mickiewicza 5.

Restiraiia „ A p o l l o "
!>Ą B R .G W 5K iE G O  5 id . W ro n ;* )

Jazz ~ Band wiedeński.
JSeicste* muzyczny pod kierunkiem M . K o r d e c k ie g o .

(H N A D Y  od ffbdz. t 'V  5 pom-ł

S K A R B
dla rolników i ogrodników—«o  u w y fe o re w e

N & S I O N  A
k tó re  poleca

W. WELER, Wilnó
ul. Sadowa 3.
Firma istnieje od r, 1860.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
Z m iękcza i usuw a bez bófu II 8 in n in iB iD cL ian 9 l A T A K I W ZŁJPE* 

C H  L E K I N ^ Z A  U. H I M I l u j E l i n t ó P  N O Ś C I U S T A JĄ  
OBJAWY (początkowej. 3ói w bokr.ch i dołku jodsercowym (gdzie schodzą się żebraj 
Rojjolewanie w wątrobie. Sldannaść Jo obstrukcji. 'Jryna ciemna i me.tr.a-lub też bez­
barwna, jak woda, język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdę­
cia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silr.e zdenerwowanie. OBJAWY 
(podczas ataków). W dołku i wątrobie Silny jć i, który się rozchodzi ku stronie tyl­
nej—pasie, krzyżu i sięga a* pod łopatki. Wzdęcia brzucha, ro zsejzanie żeber i paicie 
na kiszkę stolcową, brak tchu oraz bćl w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał!.

Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po.v, żółtaczka, 
iliżezyńh tałorrciacji udziela: Aptekarz fizjolog |j Niemoieweki War&mv* 

Nowy Świat 5. Skład główny I. ii. Segal. Wilno.
SPRZEDAŻ W SKŁADACH AP7WSZNYCH I APTEK,MS,'i,

< ►<►

Najtańsze źródło zakumd

Hurtownia K. O. K*
i
Z❖

t

Ostrobram ska 19

poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom w hurcie; cukier, 
h e rt a tę, kawę, mąkę pszenną i żytnią pytlowaną mąkŁ ftiżo- 
w ą,' toydło, margarynę,- mydiik, paatę, eseuoię octową/ cykorję, 

ryż, sól szarą i białą, śledzie i słoninę.

*
t
$
i
4-
■i\r

i
■jjfi

4 l

FDLW a SK do sprzedai,,a, 
75C dziesięcin z zabudc Wa­
niami, las, rzeka, łąka. Cenn 
80.000 złotych, i wiele in­
nych maiątków i. domów. 
Tow. Akc. r Locolvf\ Mie-N 
kiev.*icza 42.

Wileńska Nr. 10 W ile ń sk a  Nr. 1C.

poleca w wielkim wy­
borze własnego wyrobu 

jedwabne, satynowe, wełniane, kołderki dziecinne, 
prześcieradła, podpięcia, ręczniki i t. p.

K O Ł D R Y
pledy,

MAGAZYN :
L. Berkowskiego l

ul. Wielka, w murash kośc. św. Jana ;
kupuj-e, złoto, srebro i brylanty. 1
_ ' ' 1 r R>okt» m e d r  K o b le ta^ iek arz

D . Z e i d n e w i c z  D r. S a w a rc -Z e ld o w ic z
z Moskwv Przyjęcia: 12Va — 2 i 3 —5.

przyjmuje od g. IÓ - 1 i 5 - 8  Choroby kobiece oraz 
spec- lYnneryczue. moczopłciowe, syfllir i skórne 

Ul. Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem maiych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę Si9-letnią. Ofiar;, choćby jaknajmniejsze , dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji ,Słowa"

'7gnb . 
4— wvc

Akuszerk? z War­
szawy

udziela porad Przyjmuje oti 
9 rano do 7 wiecz. Mickie- 

wreaa 44--6_______

8f. H i f j n  H ie i id i .
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztuernem słoń­
cem gó.-skiem) uS. Wiieńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p.p.

Dł- IS lM iM
choroby kobiece i akusze- 
ryne. ul. kasztanowa 7—7 
_______ od g. 4—5._______
Dr LEON GINSEE.TG

Choroby weneryczne, syfiFs 
skórne. Ul. Trocka Nr 3, 

róg Wileńskiej. Teleion 352. 
Przyjmuje od g. 9—1 i *—7
A k u sz e rk a  O K U S m
u d  Wielka 13—2, przyjmuje 

9—11 i 3--6. 
UDZIELA PORAD____

piesek rasy 
2-letni* Do- 

2.
Sprcedaje się
f o k s .t e r ; e r

broczynny 2-a

S it. J t  B a r n s z t e j n
chor. c k ó m e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  s y f i l i s  1 m o c z o -  
Jafclow e. 9—1 i 4—8. K!»
WickieYficwa ŻO m  5.

Z  - . . K  książeczką zwol- 
£*LILr. nier.ia, wyu. przez 

P. K. U, Wilno na im. Jó­
zefa Ławińskiego unioważ- 
aia się.   3—1

M  iś eśsUfi^L
na dogodnych warunkach 
zupełnie wolny, odremonto­
wany dwupiętrowy dom, 
zdatny pod fabrykę, składa­
jący się z czterech sal fab­
rycznych i ó-cio pokojowe­
go mieszkania, W dziedziń­
cu stajnia, składy, wodociąg 
wszędzie. Bliższych szcze­
gółów udzieli adm. „Słowc" 

Mickiewicza 4______

Powozi k
wiejski w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość: Por-- 
towa 20—5, od 9 —10 rano 

i od 4—o popeł.

LetniskG
w pięknej ntiejsii- wśrćd la­
sów nad Wiiją, J'/a g. kul.. 
8 kim. oc stacji Jow. sią: 
H, 9, 10 maja. Śniadeckich 

1—10, od g- 5— 1 Wjęjy.
y gu b . tymczas. zaświadcz 
Ę f  demobiliz. na im. Adolfą 
Sirafimcwicza. wyć. przez 
Kadrę B zapasów. 77 p. :*. 
L. 1 CCS. 90?. unieważnia i\ .

Karta zwoln. Nr 93? 
"wyd. przez P. K. a. na 

im. Ruwima H aknera, Kr,:p- 
nicza 5 —20. unieważnia sie.

M i s l r  M r u h
do szycia. LM) Wielka Nr. 4, 

h i . 8 , Witkowską.

Patrznina jut lasjsrk
Szczegóły w Zarządzie, Ado(- 

lo“ Dąbroy/skiego 5. _
p o szuku je  się kupnu ce- 
‘ “islni v»r okolicach W iini 
ewentualnie niedaleko stacji 
Kolejowej. Dowiedzieć Sie- 
Mickiewiczaóg—2 między 5a*

Skrad/. portfel z róż nem 
dokume ntami na im. B o­

lesława łtabędzkiego. Hot;! 
„Savcy“ pok- Nr. 20. _

Nauczycielka
udziela lekcji m n z y Ł  b 
.d e m i e c k l e g o  języka.

Adr. Kćdwaiyjska ;6 nr. 9
Przyjmuje o.j j  do 5 g. ppoł

3ES
filtUKARNIA

ISSADcaBBWMHB

, W J O T U 3 ‘'.
WIELKA 42.

W y k a n y w a 
szybko i sva- 
rannie wszel­
kie r o b o t y  
w z a k r e s  
c r u k a t  s t wu  
w c h o d z ą c e

Wybawca.- iy aastępetiri<5 wspćłwłaścicleji-—Stanisław Mackiewicz © ratam ia .Mottis* Wielka 42.


